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Don K ic h o c ie  p o d k re ś la  c zyn n ik  dynamiczny* w o lę . K ie  rozum, le c z  

wolę« n i h i l  cogn itum , q u in  p ra e -v o litu s . A le  w o la  mufli m ied swój 

k ie runek« naprzód lu b  w s te cz , vola Don K ic h o ta  je s t  w t r a g ic znym 

w y s iłk u  skierow ana w stecz .

Część drobnom ieszczaństwa, otum aniona p rze z  faszyzm , to  masa 

Don K icho tów , w lokących s ię  w ogon ie  Toręuemadów. Torquemadę na­

le ż y  b id  -  Don K ich o ta  le c z y ć ! Ty lko  po tak im  z różn ico w an iu  masy 

fa s z y s to w s k ie j możemy o c e n ić  rz e c z y w is te  szanse zw yc ięs tw a . D a le k i 

w ię  • je s te m , H am lecie , od pesym is tycznych  n a s tro jó w , tym b a rd z ie j 

że n ie  są one punktem w y jś c ia  d la  w a lk i.  I  n ie  zapominam a n i na 

c h w ilę , że j e ś l i  ong iś  Torouemada m ia ł do c z y n ie n ia  ty lk o  z n ie z o r 

ganizowaną masą rze m ie ś ln ikó w  i  chłopów, to  obecny Torąuemada 

napotka na opór zw a rtych  szeregów p r o le t a r ia t u . . .

Don K ichot«  Zapewne, mój p ie rw szo rzęd ny  im p re s a r io  M ig ue l 

de Cervantes Saavedra, d o k to rze  M ara t, m ia łb y  p a ń s k ie j nader współ 

czesnej in s c e n iz a c j i  m o je j osoby w ie le  do za rzu ce n ia . Co do mnie, 

składam c i  dank, M aracie , żeś śladem Unamtmy id ą c  z e c h c ia ł mnie 

kośćm i i  c ia łe m  w y p e łn ió , a czko lw iek  n ig d y  n ie  zgodzę s ię  z r o lą ,  

ja k ą  drobnom ieszczaństwu p rz y p is u je s z .  Jestem  sam-panem i  władcą 

swego lo s u . Z w y c ię ż ę ...

Marat« K ie  je s t  d la  mnie sprawdzianem, co dana epoka lu b  dans, 

k la s a  sama o sob ie  sądz i i  tw ie r d z i .  Z a l i  n ie  pam ię tasz o tyra, że 

w tedy, gdy w ła ś n ie  C ervantes tw o rz y ł swe wiekopomne d z ie ło ,  dom i­

n ik a n in  Tomas Campanelła p is a ł  w w ię z ie n iu «  "Nasz w iek  dokonał 

w ięce j w c ią g u  s tu  l a t  a n iż e l i  ś ’l a t  c a ły  w cza s ie  swych c z te re c h  

ty s ię c y  ł a t  p o p rze d n ich : w ięce j k s ią ż e k  wydane, a n iż e l i  w c ią g u  

p ię c iu  l a t  przedtem . Kasz w iek k o rz y s ta ł z wynalazków, d ru k a rn i,  

b u s o l i . . .« '6/  Campanelła g ło s i ł  w ięc sławę swego w ieku , a k tó ż  

z w spółczesnych m i lu d z i  s ą d z ił in a c z e j,  ja k  t y lk o ,  źe nasza 

» le lk a  Rewolucja b y ła  na jw ię kszą  z w szy s tk ic h , ja k ie  ś w ia t w id z ia ł 

. . .  Tak samo każda k la s a  spo łeczna je s t  zapa trzona  w s ie b ie ,  t ö t e t



w iększość p is a rz y  -  jakoż© z drobnom ieszczaństwa swój rodowód 

c iągną -  g ło szą , że to  ic h  w ła śn ie  k la s a  je s t  motorem d z ie jó w . 

K n ie  mój m is trz  na ucza ł, ja k  za k u l is y  zagadnień spog lądać. Otóż 

gdybyś i  t y ,  Don K ic h o c ie , na dno z ja w is k  s p o jr z a ł,  u jr z a łb y ś  wte 

dy, że czas tw e j g l o r i i  dawno m in ą ł. A w tedy z a w ró c iłb y ś  z d ro g i,  

k tó ra  c ię  ty lk o  na brzeg  p rze p a śc i sprow adza*.♦

Don K ich o U  Zwyciężę i  n ie  w ró c ę . . .  K ró le w ic z u  H am lecie , raz  

j  sszeze s p e lu ję , byś t y  n a w ró c ił!  J e ś l i  sym patie  twe, n a s ią k łe  

zg n iłym  lib e ra liz m e m , n ie  po zw a la ją  c i  do s trzec  prawdy, p a m ię ta j 

bodaj 'O tym , że my z yc iężym y, a w tedy b iad a  zg n iłko m ! P a m ię ta j, 

k ró le w ic z u , że twoim zadaniom je s t  cnó t ry c e rs k ic h  s t r a ż . . .

Hamlets Zapewniasz mnie o swym zw y c ię s tw ie  i  d la te g o , po w ia ­

dasz, mam s ię  dem okrac ji w yrzec! N ie je s te m , Don K ic h o c ie , ko n iu n  

k tua lnym  demokratą, moja dem okracja n ie  je s t  skom erc ja lizow ana*

A czyż zaprawdę ta k  skom erc ja lizow aną dem okrację uzna łbyś za swo­

ją  cno tę  ryce rską ?  0 fa b ry k a n c i e rs a tz  ów, snadź- .v b raku  rz e c z y w is ­

tego ryce rs tw a  s tw o rz y l iś c ie  e re a tz - r y e e rs two! Bo czyżby wasza 

d o s to jn o ś ć , Mości Rycerzu, ’h c ia ła  zwycięstwem nazwać zmuszenie, 

p rze d  wydaniem św iadectwa a ry js k o ś c i,  do w yrzeczen ia  s ię  o je a -  

0 6 maty? Rycerstwem z a l i  je s t  h a ń b ie n ie  pam ięci swej m atk i opow ia­

daniem o g w a łc ie , dokonanym n® n ie j  p rze z  stuprocentowego a ry jc z y
4

ka? Z -1 i  rycerstw em , powiadam, je s t  ka tow an ie  r  obozach koncen tra t 

cy jn ych?  O, d ro g i Don K ic h o c ie , ja kże  ponury je s t  obraz twego 

e rs a tz -ry c e rs tw a !

N ie  podzie lam  mimo to ,  d o k to rze , twego ślepego k u l t u  d la  p ro  

le t a r ia t u  oraz jogo  c n ó t. Po ia d a  d o k to r ,  że to  ty lk o  drobnom ie­

szczaństwo, n ie  mogąc odegrać sam odzie lne j r o l i ,  ma sk łonność do 

ślepego naś ladow n ic tw a . Moim zdaniem, n ie  n a le ży  z k ła s y  c z y n ić  

m itu ,  c z ło w ie ka  n a le ż y  szukać w szędzie .

Marat* A n i c z ło w ie k  a n i se tka  lu d z i n ie  decydu je , je ,o  dyna­

m ika s i ł  spo łecznych oraz ic h  k ie ru n e k *  naprzód czy s tecz  Spar­

ta ń s k ic h  cn ó t n o s ic ie lk ą ,  ja k  -to wykazał S o re l, b y ła  zawsze c z ó ł ' ' ’



B.
k la s a  postępu# A $&ką je s t  'w łaśn ie  d z iś  p r o le t a r ia t .  A gdy to  ja ,  

n ie - p r o le ta r iu s z ,  d z iś  tw ie rd z ę , n ie  czyn ię  tego g w o li m egalom anii 

k la s o w e j, jeno na podstaw ie  o b ie k tyw ne j a n a liz y ,  procesów sp o łe cz ­

nych# N ie  p rze czę , że te n  lu b  ów p r o le ta r iu s z  mó£Ss u le c  d z ia ła n iu  

s i ł  w ro g ich . N ie  przeczę ró w n ie ż , że poszczególne je d n o s tk i mogą 

wyrwać s ię ,  kosztem  b o h a te rsk ie g o  h a ra lc ir i nad sobą, z ob ręczy swej 

k la s y ,  p rz e jś ć  na drugą s tro n ę  b a ry k a d y ...

A le  śmieszna je s t  ta  banda b łędnych  ry c e rz y , > tó ra  s ia d a ją c  w 

swej im a g in a c ji okrak iem  na wychudzonej Kosynaneie -  b ie d o c ie  żydo­

w s k ie j,  na s tra g a n ie  wyobraża sob ie  ró w n ie ż , że okrakiem  u s ia d ła  na 

b a ryka d z ie  d z ie jó w , b ie d z e n ie  n ie  t y le  t ra g ic z n e , i l e  tra g ik o m ic z n e . 

S i ły  p o s tę p u .. .

Hamlets B i ły  postępu! Wracasz, ja k  w idzę, d o k to rz e , do sprawy 

pępowiny i  k r w i . .  Postęp! A le  cóż nazwać postępem?

N ie  sko ń czy ł. C iszę nocy p r z e c ią ł k rz y k  b ie d n e j Anny, w i ją ­

ce j s ię  w b ó la ch  ro z w ią z a n ia . Twarze trz e c h  rozmóców sposępn ia­

ł y .  A k rz y k  Anny r ó s ł ,  nabrzm iew ał, aż nag le  u rw a ł s ię  i  za -  

maeł$ a potem ro z le g ł s ię  k rz y k  in n y  -  ach, ja k ż e  in n y ! N ieś 

m ia ły  i  ja k  gdyby radosny! S łaby i  c ic h y ,  a ja kże  wymowny!

"tedy  to  p ie rw szy  odezwał s ię  Ham let:

-  Uciszmy nasze g ło s y , bo o to  r o z łe g ł s ię  niczym  n ie  oka lany 

g ło s  nowonarodzonego n ie m o w lę c ia * , .

Zawtórował K a ra t: Oby w czasach n ie p o k o ju  te n  syn p le b e js k i 

m ia ł dość s i ł y  oporu , by p rz e trw a ć  i  zwyc iężyć , • •

Spojrza łem  na Don K ic h o ta . Na tw a rzy  jego  u jrz a łe m  m od litew ne 

s k u p ie n ie , . oczach za ł y s ł  wyraz n ie b ia ń s k ie g o  u n ie s ie n ia ,  p a lc e  

rą k  zam arły w niesamowitym be zw ład z ie , a z u s t jego padły, z namasz­

czeniem wypowiedziane słowa:

-  Nasamprzód n a le ża ło b y  sp raw dz ić , z a l i  n ie  m ia ł tu  m ie js c a  

wypadek poha ńb ie n ia  ra s y , ja ko  te ż  z a l i  w ż y ła c h  noworodka n ie  p ły r  

krew  s e m ic k a ...
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Zerwałem s ię  z m ie jsca * Chciałem krzyknąó t B lu ź n is z , ry c e rz u !

A le  zjawy p ie r z c h ły .  Szybko zb ieg łem  do '.poko iku s łu ż e b n e j. U jr z a ł 

łem b ladą  t  ars Anny i  czerwoną tw arzyczkę nowonarodzonego d z ie c ię ­

c ia .  I  wnet przypom niałem  sob ie  rozmodlone o b lic z e  Don K ic h o ta . 

Wspomniałem ted y  słowa F ryde ryka  N ie tzschego M0 C złow ieku Wyższym**

"Czyż bywało coś n ie c h lu jn ie js z e g o  na ś w ię c ie  ponad św ię tych  

p u s te ln ikó w ?  /okó ł n ic h  rozpasyw ał s ię  n ie  ty lk o  d ia b e ł,  le c z  i  

Ś w in ia " lj /

M̂ikołaj B ie rd ia jew » Nowe ś re d n io w ie cze , s t r . 41 

2/'J o a q u in  Costa /1 8 4 1 -1 9 1 1 /, znafcó ld ty s o c jo lo g  h iszp a ń sk i»  k tó re g o  

d z ie ła  s ta ły  s ię  podstawą w spó łczesne j m y ś li postępow ej w tym k r a ­

j u .

3 / Cytat wg. Gobineatis O drodzen ie , p rz e k ła d  A d o lfa  S trz e le c k ie g o , 

s t r . 62

^ C y t .  wg. Jean Caäsou* C ervan tes, s t r .  39
s/ß .  •

'  Tamże, s t r .  48

€>/■ H a n ri Hauser* La preponderance espagnole , s t r .  531.

^  Tamże, s t r .  220 
u/

Bako rzecze  Z a ra tu s tra ,  w p rz e k ła d z ie  Leopolda t a f f a ,  s t r .  344


